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ROK I. 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 23 SIERPNIA 1923 r. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 2500. 


Tonący brzytwy się chwyta!... 


Z teki karykałur Artura Szyka. 


„powszechną uwagę 
zwróciły konferencje p. 
Witosa z p. Romanem 
Dmowskim... 


Z depesz. 


SkKandaliczna uchwała magistratu. 


Czy b. sędzia p. Cynarski, już zypełnie zapomniał o praw ie? 
Żądamy interpelacji w radzie miejskiej i interwencji władz nadzorczych. 


W dzisjejszej porannej „Republice“ 
ukazał się komunjkat magistratu, zawiada 
miający, iż magistrat delegował do władz 
nadzorczych kolei elektrycznej łódzii-j 
pp.: prezydenta Cynarskiego, wiceprczy- 
denta Wojewódzkiego ; radnego Wolczyń 
skiego, do komisji rewizyjnej zaś pp: A- 
damskiego i Kulamowicza. 


Powyższa uchwała magistratu w spo- 
s6b najjaslkrawszy gwałci dawne postano 
wienia władz miejskich i jest aktem bez- 
prawnym. Na podstawie art. 14 umowy 

` 4 K.E, Ł. ukonstytuowanie się nowej spół 
KÌ datuje się od d, 1 czerwca, a miasto re- 
prezentują w niej pp.: Rżewski, Pogonow 
ski i Woiczyński (wydelegowany specjal 
nie dla utrzymania kontaktu z obecnemi 
władza; miejskienii, zaś w komisji rewi- 
zyjnej zasiadają pp. Remjszewski i Adam 
ski, Obecnie magistrat pozostawia na 


kaduka. Na podstawie regulaminu wy- 
konawczego do umowy z Ł. K, E, członko 
wie magistratu obrani do władz towarzy 
stwa pozostają tam bez względu na trwa 
nie kadencji W myśl tej zasady b. wice 
prezydent Pogonowski skarży © 
becną uchwałę magistratu do trybunału 
administrzcyjnego. 

Cała ta sprawa posiada bardzo draż- 
liwe i bezprawne podłoże. Uchwała obec 
nego magistratu gwa!ci zarówno objekty 
wne prawo obowiązujące, jak i subjekty- 
wne prawa nabyte dawnych członków ma 
gistratu, B, sędzia prezydent Cynarski, 
prawnik, który codziennie popisuje się 
swym wykształceniem, powinien orjento 
wać się w tak elementarnej kwestji pra- 
wnel - 

Zresztą, sprawa fest o tyle ciekawszą, 
iż do mandatów we władzach nadzor- 


|tantjem Nie chcemy przypuszczać, aby 
pp. Cynarskjemu i Wojewódzkiemu cho- 
dziło o korzyści materjalne! 

Zwracamy się do rady miejskiej, która 
dziś właśnie odbywa swe posiedzenie, aby 
zechciała zająć się tą sprawą, oraz do 
władz nadzorczych, by wejrzały w skan- 
daliczną gospodarkę Chjeny i enpeeru na 
terenie komunalnym! 

PEO TEE T EEA E EEEE WOTA 


Obroty izby rozrachun- 
Kowej w Warszawie. 


Warszawski koresp. „Expressu“ te- 
tefonuje: 

Za czas od 15 do 20 b. m. obroty 
izby obrachunkowej w Warszawie wy- 
nosiły 195,443,892,995 mkp. Ogólna 
suma przedstawionych do rozrachunku 
dokumentów od 2 stycznia bież. roku 
wynosi 2,708,970,964,46 mk, i wykazu- 
je w stosunku do sumy takiegoż okre- 


swych stanowiskach pp. Wolczyńskiego | czych przywiązane zą renumeracje pienię | sy czasu roku ubiegłego zwyżkę w sti- 
| Adamskiego, innych zaś usuwa prawem |źne w postaci dyjet za posiedzenia oraz | mie 2,438,963,816,995, 
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Zjazd ukraiński 
w Warszawie. 


Warszawski korespodeant „Id 
pressu telefonuje: 

Warszawie odbył się zjazd 
przedstawicieli emigrantów u- 
kralńskich w Polsce, który trwal 
od 15 do 18 b. m. 

Na zjazd przybyło 53 przedsta: 
wicieli z różnych miejscowości 
Rzeczypospolitej. 

Do prezydjum wybrani zostali 
byli generałowie armji Petlury, 
Halski i Perwiszko, 

Po odczytaniu pozdrowienia 
Petlury, oraz innych organizacji 
omawiano sprawę prawnej kwa- 
lifikacji emigrantów i stan kul- 
tury i oświaty. Potrzeby, pomoc 
materjalna i moralna dla emi- 
grantów internowanych. 

Niektórzy mówcy próbowań 
poruszać sprawy polityczne lecz 
przewodniczący każdorazowo ka: 
tegorycznie mowy takie przery: 
wał. 

Zjazd zakończono spokojnie 
odśpiewaniem hymnu ukralńs: 
kiego. 


Gen. Szeptycki zaintere: 
A ze : 

sował się samobójstwami 
w armji. 

Warszawski koresp. „Expressu* ter 
lefonuje: 

Minister Spraw Wojskowych gene: 
rał broni, Szeptycki wydał zarządzenie, 
ażeby w wypadkach samobójstw lub 
w nieszczęśliwych wypadkacii dowód- 
cy oddziałów meldowali tełegraiicznie 
Min. Spr. Wojsk. o okolicznościach 1 
przyczynach faktu, a najpóźniej w cią- 
gu 24 godzin przesłali przez specjal- 
nego kurjera wyczerpujące raporty 
pisemne z podaniem nazwisk dowód: 
ców desperata. 

Do oddziałów, w których będa zda- 
rzały słę samobójstwa częściej, wy- 
syłane będą specjalne komisje, celem 
zbadania warunków moralnych i ma- 
terjalnych, w jakich znajdują się szere- 
gowi. 


Ministerstwo zdrowia 
będzie zlikwidowane. 


Warszawski korespondent „Expres 
su“ telefonuje: 

Ze ster miarodajnych intormują nas, 
że w programie aszczędnościowym nad 
zwyczajnego komisarza do walki z dra 
żyzna p. Moskalewskiego leży w pierw 
szym rzędzie zlikwidowanie  minister- 
stwa zdrowia publicznego ł wcielenie 
agend tegoż ministerstwa do minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Likwidacja 
mta nastąpić w najbliższym czasie. 


Konterencja rządowa 
w sprawie Jaworzyny. 


Warszawski koresp. „Expresso“ te- 
lefonuje: 

W związku z przyjazdem ministra 
spraw zagranicznych p. Matjaną Seydy: 
ma się odbyć specjalna narada sier 
rządowych w sprawie polskiej komisji 
granicznej w kwestji jaworzyńskiej. 


-EXPRESS WIECZORNY* 


Wielka konferencja rządowa 
w Anglii. 


Zadecyduje ona o dalszej polityce rządu 
wielkobrytańskiego. 5 


S. S. S. R. 


W ustroju naszego wschodniego 
sąsiaa doxcnała się berdzo do- 
nios?» zmiana, Oto konstytucja 
Rosji sowieckiej została zmieniona 
w tem b, że zamiast „Rosyj- 
skiej socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Sowietów“ powstai „Zw. 


ne 
p 


Sowiec! ich Socjalistycznych Repu- 
biik” li zamiast dotyczczaso- 
wyer ciu liter „R. S. F. S. R.* 
nowa ja mkrywać się będzie 


pod >-yptouimem czterech liter 
„S. 5. 5. R.*. Definitywne uckwaty 
w tysi względzie zapadły na 
pierwceym Zjeździe sowietów Zw. 
Repubiik socjalistycznych w dniu 
30 grudnia 1922 r. 

Nowa konstytucja Związku re- 
publikt sowieckich zaczyna się de- 
klaracją ideologiczią, którz za- 
wiera motywy dokonanych zmian, 
jakie twórcy ich uważali z2 po- 
żyteczite ogłosić. 

Deklaracja zaczysie się od stwier- 
dzenie. że „świat obecny podzielił 
się r» 3wa wrogie sobie nieprze- 
jedna: obozy — kapitalistyczny 
i Socjaiistyczny*. „Trwające od 
dziesiatków lat — mówi się dalej 
acji — próby świata ka- 
pitalłsiycznego rozwiązania kwe- 
stji narodowościowej drogą pogo- 
dzenis swobodnego rozwoju naro- 
dów = systemem eksploatacji czło- 
wieke przez człowieka — okazały 
się tezowocnemi. Przeciwnie — 
kłębe: narodowościowych sprzecz- 
ikla się coraz bardziej, 
istnieniu kapitalizmu. Bur- 

fa wykazała swą bezsilność 
w doprowadzeniu do współpracy 
narodów*, Natomiast polityka So- 
wietów dowiodła, że w systemie 
przez nie reprezentowanym „mo= 
żliwes: jest zniszczenie w zarodku 
ucisku narodowościowego, stwo- 
rzenia atmosfery wzajemnego za- 
niania i założenia fundamentów 
rskiej współpracy narodów”. 
ieii temu systemowi udało 
się sewietom odeprzeć napady im- 
perjalistów całego świata i przy- 
stąpić do pokojowego budownic- 
twa gospodarczego. Ale okazało 
się, że „przy istnieniu oddzielnych 
repubiik sowieckich odbudowa 
gospodarstwa ludowego jest nie- 
możliwą“. „Z drugiej strony nie- 
pewność sytuacji międzynarodowej 
i niebezpieczeństwo nowych na- 
paści wytwarzają konieczność za- 
bezpieczenia jednego frontu repu- 
blik sowieckich przeciw ich kapi- 
talistycznemu otoczeniu”, 

Wobec tego dokonuje się „po- 
łączenia republik sowieckich w 
jedno państwo związkowe, mogą- 
te zapewnić zarówno bezpieczeń- 
stwo zewnętrzne jak i wewnętrzne 
korzyści gospodarcze oraz swobo- 
de narodowościowego rozwoju 
Judów“. „Przystąpienie do tego 
związku == mówi się w końcu 
streszczanej deklaracji — otwarte 
będzie dła wszystkich republik 
socjalistycznych już istniejących 
i mających powstać w przyszłości, 
tak, że stanowi on nowy i zdecy- 
dowany krok na drodze ku zjed- 
noczeniu mas pracujących wszyst- 
kich krajów w Wszechświatowej 
Socjalistycznej Republice Sowiec- 
kiej“. 

Motywa tedy główne dokonanej 
zmiany mamy wypowiedziane jasno. 
Na podstawie tego nowego swego 
nstroju prawno publicznego Rosja 


LONDYN, 23 sierpnia (tel. wł. 
„Expressu*). Przygotowana jest 
wielka konferencja rządowa, któ. 
ra rozpocznie się 1 września i 
trwać będzie kilka tygodni. 

Na konferencji tej omawiane 
będą następujące sprawy: 

1, Omówienie rozwoju angiel- 
skiej politykizagranicznej od ro- 
ku 1921 I ustanowienie przysztej 
angielskiej linji politycznej. 

2. Sprawa angielskiej polityki 
obrony państwa, organizacja 


spółpracy floty morskiej z flotę 
napowietrzną. 

Dalsze rozszerzenie sieci te- 
legrafu iskrowego oraz urządze- 
nie nowych linji totniczycie. 

3. Sprawa emigracji, oraz ko- 
munikacji wodnej. 

Konferencja ta ma pierwszo- 
rzędiie znaczenie polityczne, gdyż 
od jej uchwał załeżnia będzie 
daisza polityka rządu angielskie- 
go we wszystkich sprawach eu- 
ropejskich. 


Wielka mowa polityczna Chamberlaina. 
Jest oc zwolennikiem utrzymania ententy. 


LOsDYN, 23 sierpnia (te'. wł. 
„Exprzesu*). Thamberlain wy- 
głosił w Birmingham wielką mo- 
wę, która ma wialkie zasadnicze 
znaczanie polityczne. 

O natychmi««towego i poko- 
joweg» uregul inja spraw eu- 
ropejakich zależy utrzymania jed- 
ności sprzymierzonych a szcze- 
gólnie między Anglją a Francją. 

Stanowisko Francji, dotychczas 
było w niektórych razach bardzo 
niesłusznie | niezrozumiałe, 

Natomiast Aralia może dziś 


Z SAMOCHODEM W RZEKE. 

NICEA, 21 sierpnia — Omnibns auto 
mobilowy spadł do rzeki Var. 6 osób za 
bitych 13 rarmych. Wszyscy ameryka- 
nie. 

WYROKI BEZ APELACJI, 

PAT. — BUDAPESZT, 22 sierpnia — 
Węgierskie biuro korespondencyjne do- 
nosi. Na podstawie uchwały rady mini- 
strów w srpawie zwalczania drożyzny, 
minister spraw wewnętrznych wydał 
rozporządzenie, według którego od wyro 
DETIENEN AEREE 
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z czystem sumieniem stwierdzić, 
iż zawsze postępowała lojalnie i 
poprawnie wzgledem Francji 


Noty które w ostatnim czasie 
były zamienione między Anglją i 
sprzymierzonymi wykazały, iż 
Istuieje między nimi wielka prze- 
paść. 


w końcu jednak Chamberlain 
oświadczył, iż mimo tego wszyst» 
kiego rzad Baldwina powinien 
użyć wszelkich środków, by u- 
trzymać ententę. 


ków przeciw pasłcarzom nie będzie ape- 
lacji, , Kary bedą musiały być wykony- 
wane bezzwłocznie, Wedle dalszych u- 
chwał rady ministrów będą codziennie 
komunikowały dzienniki w sposób urzę- 
dowy ceny wytyczne, 


ŻYWCEM SPALENI. 


OTTAWA, 21 sierpnia — Spłonął tu 


hotel 9 osób odniosło śmierć. 25 ran- 
nych. 


W ojczyźnie rekordów -Ameryce 


ustanowiono nowy 


sensacyjny rekord. 


Wyścig transatlantyckich parowcóww porcie 
nowojorskim. 


Nowy Jork widział w dniu 1-ym sierp 
nia niebywały rekord: w przeciągu 8-iu 
minut wpadło do portu 

jedenaście kolosów transatlantyckich. 

Olbrzymia przestrzeń nowojorska za- 
drżała od trivmfalnego wycia syren okrę 
towych. Na Ellis Island (wyspa, gdzie lą- 
dują przybysze z za oceanu) zapanował 
niebywały ruch. Niezwykłe te wyścigi 
spowodowane zostały przez okoliczność 
bardzo ważną. 

Jak wiadomo, kwota immigrantów do 
Stanów Zjednoczonych jest ściśle ograni- 
czona, Każde państwo ma specjalny 
„przydział'* — ściśle określoną ilość wa- 
kansów, której w,żaden sposób przekro- 
czyć nie wolno. 

Prawo amerykańskie 
względem bardzo surowe. 

Wobec tego zaś, że cyfra osób, pragna 
cych się dostać do Stanów Zjednoczonych 
znacznie przewyższa ustawową „kwotę” 
kompanje transatlantyckie konkurują ze 
scbą, bo istnieje zawsze obawa, że nad- 


jest pod tym 


jlczbowi ich pasażerowie będą musieli 
nolens-volens 
powracać do Europy. 
Otóż, 1-go każdego miesiąca z uderze 
niem godziny 12-ej w nocy, otwiera sie 
„rachunek“ immigrantów na dany czaso- 


s. 

Pierwszym okrętem, który przybył ze 
swoim „ładunkiem“ ludzkim na wyspie 
Ellis Island, był 

„Amerjca”. 

którego czas zamarkowano o godz. 12.02, 
czyli w dwie minuty po otwarciu ewiden- 
cji sierpniowej. Drugim, w minutę póź- 
niej, był okręt Madonna”, trzecim „Owj- 
raba", następnie przyszły: „Argentina“, 
Drotnigholm", „Lithuania*, „Columbia”, 
„Franconia”, „Bremen“, „Vestris” i „Ber 
quisfjord". 

Ogółem przybyło 11,960 jmmigrantów 
różnych narodowości. Klasyfikacja i re- 
jestracja nowoprzybylych potrwa tydzień, 
gdyż dzjennie urząd emigracyjny i kontra 
la sanitarna nie są w stanie zbadać więcej 
jak 1700 osób. 


aktu swojej ekspanzji — miano=| Azerbejdżan, 


wicie dalszej budowy „wszech 
Światowej republiki sowieckiej“, 


stwarzając sobie w tym celu taką| państwo, 


konstytucję, aby do niej akces 
mogły bez przeszkóc zgłaszać 
wszystkie nowe powstające repu- 
bliki sowieckie na * wschodzie 
i zachodzie. 

Konstytucję tę uchwaliły i przy- 
jęły dotychczas następujące repu- 
bliki sowieckie — rosyjska, ukra* 
ińska, federacja zakankaska t. j. 


Armenja i Gruzja, 
Republiki te połączyły się na pod- 
stawie nowej konstytucji w jedno 
nazywające się odtąd 
„Związkiem Socjalistycznych Re- 
publik Sowieckich". Innemi słowy 
jest to wskrzeszenie państwa ro- 
syjskiego w jego administracyjnej 
całości z zachowaniem jednak za- 
sady  sSamookreślenia narodów, 
ograniczonego zresztą tylko do 
dziedziny kulturalnej, - 


Z jakich prowircji 
składa się cesarstwo 


Stinnesa. 


Cesarstwo Stinnesa obej,sesz proe 
dukty górnicze, nalt elekiryczność, 
przemysł maszynowy, fabryki citemicz= 
ne, drzewo, prasę, żeglugę, *owarzy= 
stwa handlowe i banki=—w Niemczech, 
Austrji, Jigogawil; Szwajcarii, Turcji, 
Rumunji, indjach Holenderskich, Ho~ 
landji, na Węgrzech, nawet we Wło- 
szech, tylko nie obejmuje łeszcze u- 
rzędowo Polski, aczkolwiek, między 
bankami we władzy Stlnnesa iest Di- 
sconto Gesellschaft w Berlinie, Berliner 
Handelsgeselischait f Banka Commer- 
ziale italiano, których przedz i 
mają wielkie w pływy w % 
polskim Górnym Słąsku, ora: 
nićmi obejmują Gdańsk. 

Pod panowaniem Stinnesa j=- 
tynentalne towarzystwo gazo: 
sau, elektryczność: Siemens, $ci:uckert 
Bergman, pracujące Í w Warg.'vle, 4 
przez stolicę I w Polsce cai 
„Deutsche Allgemeine Ze 
własnością Stinnesa, który zr. 
we swoje stanowisko mo 
rza, postępując nieustannie 

Do koncernu Stinnesa wą 


banknotów Niemiec 
czyli jest on największym dłużnikiem 
markowym, spłacającym tyl swój 
dług wartościami rzeczowymi "7 po: 
większeniu inflacji... 

Z masy upadłościowej Niemiec naja 
większą „część wziął dia siebie Stinnes, 
opierający slę na kredycie i spadku 
marki. U nas operuje — raśrednio, 
ale stara się rozwinąć przy pomocy 
kapitalistów wiedeńskich i banków 
swoje macki i wpływy. 

MAER 


Stresemann chce zmusić 
Stinnesa do pfacesia 
podatków. 


BERLIN, 23 sierpnia. l wł. 
„Expressu, Wczoraj odl się 
narada gabinetu na której po: 
wzięto szereg uchwał w sprawie 
zwalczania arov 

Zajmowano się także sprawą 
odmowy płacenia nowych podat: 
ków przez wielki przemysł zę 
Stinnesem na czele. 

Dla zwalczenia drożyxny bę. 
dzie stworzony zapas des 
wiz obcych na zakup żywności. 

Dewizy te rząd zamierza ze: 
brać drogą dobrowolną, gdyby 
mu się to jednak nie udato, po- 
siadacze dewiz zmuszeni będą 
drogą przymusu do oddawania 
pewnej części swych dowiz na 
rzecz skarbu. 

Następnie postanowiono za: 
stosować pewne środki, «4 zmu- 
sić wielki przemysł do. vadpo« 
rządkowania się nowym zarza 
dzeniom rządu. 


sji 


Prasa niemiecka o mowie 
Poincarego. 


BERLIN, 23 sierpnia (ich wh 
„Expressuś). Cała prasa niemie« 
cka omawia obszernie niedzielną 
mowę Poincarego. Na uwagę za- 
sługuje „Vossische Zeitung”, któ- 
ra twierdzi, iż ostałula mowa 
Poincarego różni się zupełnie ad 
jego ostatnich mów i jest w niej 
duże dobrej woli. 

jest ona symptomem, iż zmia- 
na gabinetu w Niemczech nie po- 
została we Francji bez pewnego 
wrażenia, która może mieć wiel- 
kie znaczenie dla dalszego roz- 
woju stosunków niemiecko-frar 
<uskich. Ą 

Poincare chciał widocznie mos 
wą swąwywołać dyskusję z kane 
ierzem Stresemannem. 

Dyskusja taka byłaby w obece 
nym czasie bardzo pożądaną. 
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„Lepsze 
towarzystwo, 
w ogródku 
„Grand-Hotelu“ 


- | main 


Zgrzyty. 
Epidemja spekulacji. 


Handelek, czy świątynia 
Melpomeny. 


Czy nań papierem Sleszyaz w błurze, 
Czy w knajpie się posilić chcesz, 
„Czyś u era jest w razurze, 
Jedno śród licznych słyszysz rzesz. 
Dwóch aktualnych słów atrakcja, 
Rabuje spokój tłumom cnym: 

Jedni wołają: vivat akcja, 

Drudzy dolarom dają prym, 


Śpię dzistaj jaknajiepiej w nocy, 
Wtem przyjaciela słyszę głos: 
Otwieram, Wpada Żdziś, jak z procy, 
W ręku trzymając gazet stos. 

— Wybacz — powiada — śmiałość moją, 
Ale precz z spaniem, gdy jest zysk, 
Akcje cudownie dzisiaj stoją, 
Natomłast dolar spadł na pysk. 


Po takiej nocy, wstając z rana, 
Wołam na służbę — próżny trud! 
Niema Marysi ani Jana, 

Pod łóżkiem stoi jeden but. 

Zróbcie mi, łotry, satysfakcję, 

Niech przyjdzie do mnie Maryś, Jan, 
Wtem głos ich słyszę: „kupię akcje!* 
„Nie dziś dolara lepszy stan!“ 


Kłóci się w kraju ród człowieczy: 
Zet z Ypsylonem ma się bić, 

B. w sporze druha C, kaleczy, 

D. z żoną rwie małżeństwa nić. 
Cóż węzeł ten zerwało stary, 

Kto tit niezgody posiał bunt? 
Kto? Przecież akcje i dolary, 
Na pólski nasz wkroczyły grunt. 


Tak o walorach grzmią rozmowy, 

Każdy rżnie pogląd w kwestji dnia, 
~ Tylko spekulant zawodowy, 

Q neutralność zawsze dba. 

Godzień gruntownie zdanie mieniąc, 

Na wszelkich sztukach kusi fos: 

Wczoraj na akcjach zrobił pieniądz, 


` Dziś dolarami nabit trzos. 


Sat. 
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Panie woźnico! 
W ten sposób daleko 
zajechać nie można. 


Wożnica fabryki Ottona Tocau, Łą- 
kowa 1, wyjeżdżając furmanką z fabryki 
skradł kawał żelaza wartoścj 1 miljon raa 
rek, został jednak złapany na gorądym 1u- 
czynku. 0 powyższym spisano protokół. 

PTET E 


Gacki jest zbyt 
nieostrożny. 


10-letni Gerard Gacki, syn robotnika, 
spadł w ogrodzie przy ul. Szarej Nr. 10, 
z wysokości pierwszego piętra i uległ o- 
gólnemu obrażeniu ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił. chłopcu 
pierwszej pomocy w lokalu XIII komisar 
jatu, pozostawiając go na miejscu w sta- 
nie zadawalniającym. 


POWIEŚCI, NOWE 
i ROMANSE 
w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


| Czyfólnia Mowości Mireia Strautha 
UL Prez. Narutowicza (Dzielna) 14, 
Tel. 13-85, 
i Abonament miesięczny 30,000 mk, 


Ludzie bezdomni. 


Wczoraj o godz, 10 wieczór na ulicy 
Aleksandryjskiej upadła nagle z osłabie- 
nia „bezdomna 70-letnia Sura Guterman, 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ją w stanie osłabionym do zbiorni miej- 
skiej, 


Kobiety, które kradną... 


Policja spisała protokół na Helenę 
Ambrozińską (Główna 17), oraz Florenty 


„|nę Witaszczyk (Kielbacha 6), które pra- 


cując w charakterze pomywaczek w sali 
teatralnej przy ul. Dzielnej 20, kradły sy- 
stematycznie różne rzeczy ogólnej warto 
ści 4 miljonów, 


Księgarnia Alfréda Straucha 
nl: Prez. Narutowicza (Dzielna) 14. 
maszyny do pisania 
„Torpedo „Orzeł* „Liga“ 


RRWENINNKRANNRNKNI 

KENAICA w NECK ; 

% 

R 

Can enmana iao myć SE 
PAENGA SPRZEDANY SASINI. DOMOWYCH, 


będ 
X świetne karykatury 
$ ARTURA SZYKA 
- zickstem Juijana Tuwima poleca 
8 
RNKRKKRARAANRNAI 
Nowe 

Lódź, ul Główna 38m.3, 80-3 
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P. Celmajster w roli mecenasa teatru 
łódzkiego. 


teatru łódz- 
kiego staje się z dniem każdym co- 
raz bardziej pałącem zagadnieniem. 


Sprawagęmachu dla 


Kilka tygodni oddziela nas za- 
ledwie od terminu, w którym powi- 
nien rozpocząć się sezon teatralny, 
a sprawa dachu nad głową dla po- 
niewieranej łódzkiej Melpomeny znaj- 
duje się pod poważnym znakiem za- 
pytania. 

Nasi nowi gospodarże przerzucają 
się raz po raz do nowych koncepcji 
w tej sprawie, przyczem koncepcję 
te są tak bardzo nierealne i niewy- 
trzymujące krytyki, że doprawdy 
wylęc się mogły w. głowach ludzi, 
którzy teatr traktują, jako pewnego 
rodzaju malum necessarium, smutną 
konieczność, nie  wgłębiając się w 
jego zadania, idee i celel 

Z tego stosunku tych panów do 
istoty teatru wytworzyć się mogła 
koncepcja przyznania p. Celmajstro- 
wi wpływu w komisji teatralnej 
wzamian za poczynienie pewnych 
ustępstw materjalnych co do warun- 


ków dzierżawy. 

W ten sposób wszelkfe aspiracje 
i dążenia do osiągnięcia pewnega 
poziomu artystycznego przez kie- 
rowników teatru, byłyby  paraliżo- 
wane przez p, Celmajstra, który ze 
względów całkowicie zrozumiałych 
chętniej będzie widżiał w repertuarze 
teatru wszelkiego rodzaju farsy fran- 
cuskie bezwalorów artystycznych niż, 
dramaty klasyczne, któremi w Łodzi 
nić można robić kasy... 

W ten sposób teatr łódzki z pla: 
cówki A prze- 
kształciłby się w handelek, całkowicie 


harmonizujący z- assamble Łodzi 
i ideałami jej gospodarzy. 
Tak jednak być nie może! Teatr 


łódzki musi być placówką kulturalno- 
oświatową wbrew „zdrowym, real- 
nym“ koncepcjom wszelkiego rodzaju 
aptekarzy,  dozorców sanitarnych 
i belferków, którym paradoksalne 
zrządzenie losu dało szumny tytuł 
członków komisji teatralnej. 

Tul, , 


Jax się ubierają złodzieje? 


Z początku eleganckie 
futerko... 


Z mieszkania Wolfa Frenkla, przy ul. 
Południowej, skradziono za pomocą zarzii 
cenia drutu z hakiem futro wartości 30 
miljonów marek. 

Łoczyńcy wrez z łupem umknęli bez- 
karnie, 3 


Potem „coeKolwiek* 
skarpetek... 


Uh'egiej nocy niewykry: 
dostali sę do fabryki S. He*ru. 
czącej się przy wlicy Zielonej 
200 tuzinów skarpetek, wastoścj 150 
lionów marek, 


I nieco bielizny... 


złoczyńcy 


Pawłowi Bichowi, skradziono ze strychu 
bieliznę wartości 25 miljonów marek. 


Eleganckie garnitury 


i suKnie również... 


Ze sklepu Szai Rozencwajga, przy tl. 
Zgierskiej 10, za pomocą podrobionego 
klucza skradziono 5 garniturów męskich 
1 4 suknie, wartości 20 miljonów marek, 


A wreszcie trochę różnej 


e garderoby. 
Wczoraj pomiędzy 4 a 5 po południa 


Szmula Korna, przy ulicy 
Nr. 5, za pomocą zerwania 
ziono różną garderobę warta 


z miesz! 


EXPRESS WIECZORNY. 


ZON | 
Dziś premjerall 
l-ga serja 
„Ogniste smoki 


z cyjlu Krwawe Psy Kalifornji. 


Dramat amerykański w 6 aktach z życia KĘ 
Cowbojów, w roli główniej słynny bokser 
i alleta amerykański CZA LNY JOE. 


Początek przedstawień o godz, 5 pop. 


Dziś premjera! 
1 serja 1 ostatnia! 
Najoryginalniejsza sztuka filmowa p. t. 


„KSIĄŻE BEZ ZIEMI“ 


(z cyklu kobieta z mitjonami), 

| 6 aktów niebywałych przygód rozgrywa- 

h się Siema częściach doda. 

Weronie; Wenecji, Tryjeście, Atenach; 
Mardonetach, Konstantynopolu, Belgradzie 

M Budapeszcie, W roli księżniczki Smaragdy 

Ellen Rychter. Pocz. o g. 5 pp. 


(ci 3 # 


FELJETON. 


Gramatica restaurata 


Gramatyka dnia dzisiejszego, gramaty- 
ka zasobna we wszelkie cechy najdalej 


posumniętej aktualności i lokalności jest|jak pozbawione opieki kwiecie, jak 


potrzebą chwili. d 

Życie powinno stanowczo wycisnąć 
jj stempel na szkole i wpłynąć tem 
samem na urozmaicenie i ożywienie nudne- 
gô bardzo materjału pedagogicznego, który 
się wbija poczciwym sztubakom -1 miłym 
ponsjonarkom do głowy. 

Za tydzień, dwa nasza dziatwa, szkol- 
na znów się weźmie do pracy, za. tydzień, 
dwa panowie profosorowie („nie gadać 
na lekcji, durnie!*) przystąpią znowu do 
żmudnej orki, za tydzień, dwa będziemy 
może mieli nową gramatykę, o ile natu- 
ralnie przyjęte będzie pod uwagę to, co 
poniżej napiszę. 

A piszę nową gramatykę 1 to w ten 


Sposób: 
Składnia. 


Myśl, wypowiedziana ustnie tub pi- 
śmiennie, nazywa się zdaniem. Np. „Koń 
uśmiecha się przez sen, Taki pies, co 
dużo szczeka, mało mleka daje“. Nie na- 
leży jednak swego zdania wypowiadać 
zbyt ostro, bo można za to iść do kozy, 
chociaż się' wcale nie jest kozłem, 

Zdanie może być mądze, rozwinięte i 
miedorozwinięte, Po każdym zdaniu napi- 
sanem stawia sią kropkę, po każdym 
mówionem „stawia Sigs. poseł Indo- 
wy, że coś inądrego powiedział. 

Najgłówniejszą częścią zdania jest pod- 
miot, czyłi to, @ czem się mówi, : jak np. 
zla gospodarka obecnego magistratu, wó- 
da sodowa i t. d. 

Podmiot odpowiada zwykle na pytanie: 
kto, co? Wyjątek stanowi: kupiec, któ- 
ty odpowiada tylko na pytanie: „Jak tam 
dzisiaj dolary i widzewskie płótno?*, 

Orzeczenie jest także ważną częścią 
zdania i odpowiada na pytanie: co robi 

*»odmiot? Przykład: „Komisja drożyźnia- 
la obraduje“. Pytanie: co robi podmiot 
t.j. komisja? Robi orzeczenie, co do 
wzrostu drożyzny. 

Pozatem mamy następujące części zda- 

i określenie sposo- 

mie celu, określenie czasu. 

è te części zdania odpowiadają 

ytania następujące: gdzie? jak? w ja- 
ini celu? kiedy? 
Np. Pam wice-prezydent sprzedawał 
wodę sodową. 
s 


nia: 
bit, 


określenie miejsca, 
okre: 


miejsca (gdzie?): i tu 
„ gdzie się dąło... więcej. 

Określenie sposobu (jak?): lepiej 
9 tem nie mówić, 


ślenie czasu: okupacja nie- 


Etytnologja. 
aczownik jest to nazwa jaką się 
żyjącej, nieżyjącej, skradzio- 


ib 1 mej „na taty“. 


Rzeczowniki 


koń, zdechły pies, zdechły kogut. 

Rzeczowniki dzielą się także na wła- 
sne jak np. dom, własne zęby, cudza 
żona i pospolite, jak np. łapówka, aro- 


Ę | się wzdłuż 


|blach,  transparentów 
j|nam czarne kły tajemnicze słowa: 
J| „Na prawo! Drugie piętro“. 


Rozdziobią nas welury 


Triumialny pochód Jej 


Gdy się stanie na rogu ulicy 
Piotrkowskiej, przy zbiegu jakiej- 
kolwiek innej przecznicy i spojrzy 
linji domów widzi się 
długi sznur szyldów, szyldów, szyl- 
dów... 

z 


Był sklep. Masło, jajka, ser, ka- 
wior, biszkopciki, 
Pachniało krowie 
rem. W wystawie było wypisane: 
„Codzień świeża śmietana“. 

A 
i patrzę: — 

Napis odsunięty w bok, koszyk 
z jajkami ściśnięty między sztuczką 
„Silezji* a kawałkiem metkalu, tuż 


różnokolorowych _ deseczek, 
szczerzą ku 


„Sma- 


j|ciowś** 
W | pedycyjny*. „Lewa oficyna, parter“. 


„| tem Łodzi. 


czne obiady“, „Tanio towary tok- 


przy bęczułce masła rozłożono re- 
„Kagan i S-ka, Dom Eks- 


sztkę „pepita“, a ser. szwajcarski 
przykryto przezroczystym szyionem. 

I pachnie już teraz inaczej — ge- 
szeftem, i gestykulacją. 

Z mleczarni zrobiono nawpół ma- 
nufakturowy interes. 

Albo jeszcze inaczej: — 

Mieszkali w dwóch pokojach na 
pierwszem piętrze i nie mieli co jeść. 

Głowa rodziny kręciła się na 
wszystkie strony — w Łodzi tak 
trudno o zarobek, kto . niema żyłki 
welurowo-bostonowej. 

I przyszedł dnia pewnego taki 
jeden, który obejrzał -=pokój, wejście, 
schody; wymierzył okno, potargował 
się, dodał, odjął i, sprowadził -na 
drugi dzień wielką szafę otwartą 
z półkami. 

Wyniesiono meble, stłoczono je 
w kąt, by nie przeszkadzały — we- 
lurom i bostonom. 


Nie będę przesadny, jeżeli napi- 
szę: nad Łodzią wznosi się balda- 
chim*z szyłdów. 

Opanowała nas jakaś trawiąca go- 
rączka. Na ulicę! Wystawiamy .siebie 
na pokaz. Czytajcie! Kupujcie tylko 
u mnie! — „Tanio, bo w podwórzu“, 

I powoli miasto nasze zasycha, 


kanarek Lorci z wypisów Gallego. 

Rozdziobią nas welury i bostonył.. 

Bo prozą słuchać: 

Na Piotrkowskiej pod siedemnas- 
tym było kino „Optique Parisiene". 
Dziś — skład manufaktury. 

Tuż obok naszej redakcji 
restauracja — „Gastronomja”. 

Dziś — skład manufaktury. 

. 


była 


* + 


czekoladki etc.|pana nad pany, 
mlekiem i kefi-|i boston. 


na drugi dzień przechodzę |przewietrzanych  pokoikach, 


i bostony!... 


Królewskiej Mości 
Pani Manufaktury. 


Cóż znaczą istoty ludzkie wobec 
jakim jest welur 


Cóż szkodzi, że bakcyle tyfusu 
i szkarlatyny wylęgną się w nje- 
gdzie 
jedne drzwi zawsze zastawione są 
szafą lub komodą, bo za drzwiami 
musi być cicho — szaa — — tam 
króluje welur i boston. 


Bostony i walury *drapią stę po 
ścianach do góry. Za duszno im na 
parterach. Wypędzają lokatorów z 
pierwszego piętra i stają w wielkich 
szybach okiennych, wpatrując się 
w ulicę. 

Wyganiają z miasta naszego cu- 
kiernie, kinematograły, niedługo się- - 
gną do bibljotek i sał teatralnych, 
wejdą do naszych sypialni i gabine- 
tów — zasypią nas, zawalą, zaka- 
trupią... 

W Łodzi poczyna być stanowcza 
duszno. Szyldy zasłoniły nam niebo. 

— Choć skrawek, maleńki: kawa:_ 
teczek... 

— Pokażcie odrobinę nieba... zrzuć 
cie przeklętą zasłonę cyfr, kombina- 
cji, weksli i co za tem idzie — pro- 
testów. 

Trzeba otworzyć na oścież okna.. 

Ego. 


Blankiety wekslowe też podle- 
gają prawom popytu i podaży 


Z tajemniczych praktyk św. Biurokracego. 


Niema w Łodzi mieszkańca 
którego życie handlowe, domo- 
we, erotyczne i t. d, nie miało 
łączności z wekslazni... 

W dzisiejszych czasach gdy całe 
życie płynie pod znakłem braku 
gotówki, weksei odgrywa rolę 
chętnie widziariej zamiastki... 

Nie będzie zbyt ryzykowną 
teza, że co drugi mieszkaniec 
Łodzi żyje z weksli... 

Jedni żyją z wystawienia i nie- 
płacenia weksli, inni z dyskonta, 
a całe rzesze ludzi pożywiają się 
przy czynnościach łącznych mie- 
dzy wystawcą, a zlecającym i ży- 
rantamiu Możemy się pogodzić z bra- 

Zdawaćby się mogło, że w|kiem środków obiegowych, lecz 
tych warunkach, gdy, weksei jestjjakie przyczyny wywoływać mo. 
ałfą i omegą życia społecznego|gą „głód“ biznkiełów wekslo- 
podaż tego „towaru“ którego nie|wych pozostanie zagadnieniem, 
trzeba ani siać ani orać, będziejktóre rozwiązać może jedynie 
zawsze wystarczającą i odpowia-|św, Biurokracy. 


ncja urzędników, „Rzeczpospolita* (Stroń- 
skiego). 1 
Bywają także rzęczowniki zmysłowe i 
umysłowe. Rzeczowniki zmysłowe: panna 
Hela, pana Rózia, pan Ignacy („przecie 
owiek nie jest z -drzewa*...), Sopoty, 
echocinek, Wiśniowa Góra. Umysłowe: 
poseł ludowy, koń (taki co ma wielki 
teb) i t p. 

Czasownik jest to część mowy, któ- 
ra oznacza jakąś czynność lub stan, w ja- 
kim przedmiot spoczywa. Np. pluć i ła- 


dać będzie rodzajowi í wielkości 
popytu... 

Tak jednak nie jest. Z nie- 
wiadomych przyczyn kasy skar- 
bowe ograniczają sprzedaż blan- 
kietów wekslowych, so sprzyja 
wytworzeniu się spekulacji w tej 
dziedzinie, przyczem kupcy zda- 
wani są na łaskę i niełaskę pry- 
watnych sprzedawców biankietów 
weksiowych co do wysokości 
blankietu, kasy bowiem skarbo- 
we sprzedają w b. ograniczonych 
ilościzch blankiety wekslowe na 
any niższe od czterech miljo- 
nów... 


Czas przeszły: ja byłem sędzią 
(aptekarzem). 

Czas przyszły: (zobaczy się, coś 
się jeszcze przecie zrobi). 

Tryb warunkowy: gdybym.. był- 
bym, zostałbym od samego początku pre- 
dentem, to byłoby stanowczoby lepiejby. 

Tryb rozkazujący: Niech żyje mój 
magistrat! Niech zginie wspomnienie o 


dawnym! 
Stylistyka. 


pać, być ministrem, być w stanie i t d. | Sposób wyrażania swoich i cudzych 
Czasowniki podlegają konjngacji, czyli myśli nazywa się stylem. w Łodzi mg 
odmieniają się podług osób, czasów i try- | MY stylów około 500.000 (ie style c'est 


fhomme, co znaczy: styl to człowiek). 


bów, 
Np.: tryb bezokoliczny: być prezyden- 


Narazie starczy... 


Tryb oznajmujący: oznajmiam, że | Spleen, 
nareszcie jestem prezydentem. 

Czas teraźniejszy: ja jestem pre- 
zydentem (wice). 


Młoda jesteś, Stasiu! 
Dowcipna jesteś, Stasiu! 


Letz cóż z tego, gdy robisz 
głupie kawały. 


Wczoraj o godzinie 3-ej pogotowie 
ratunkowe zostało zewezwane telefonicz 
nie na. ulicę Prusa Nr. 32, go otruła się 
20-letnia robotnica, Stanisława. Konopka. 

Lekarz pogotowia stwierdził, iż K. sy- 
mulowała jedynie otrucie, gdyż pokłóciw 
[szy się przedtem z matką, chciała ją tem 
przestraszyć. 

Dowcipnej p. Stasi spisano protokół 
policyjny, 

pani 2 


Akeja przeciw spekulantom 
zatacza coraz szersze kręgł. 


Złodzieje przystąpili 
także do XonfisKowania 


żywności. 

Ubiegiej nocy pomiędzy 12 a 4-tą rano 
z piwnicy Wacława Drozdzikowskiego, 
przy ulicy Wólczańskiej 156, za pomocą 
otworzenia drzwi wytrychem, lub poto 
bionym kluczem, skradziono 200'klg. solo 
nej słoniny, 28 klg. drobiu, ogólnej warto 
sci 17,890,000 mk, 


OE OE 0 ŁA | 
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Potężne arcydzieło filmowe 


LordRatciiff 


Wielki dramat romantyczny w6 aktach 
osnuty na tle tragedji 


Henryka Heinego 
s w roli tytułowej Oskar Beregi. 
Początek o g. 5.30, ostatn. o g. 9.30. 


ZY: 
Czytajcie „Republikę* 


ENPRESS WIECZORAT” 
Łódź 


43-go *-spnla 1923 G ą 


Warszawska gielda walutowa. 


CEDUŁA WALUTOWA. | TRZECIE NOIOTANA WARSZAW- 


WARSZAWA, 23 sierpnia. (Telefo- 
nem od sprawozdawcy giełd. „Expressu') 
Berlin w prywatne. obrocie gotó-vka 
0,06 płac. 0.04. 


DFI 
WARSZAWA, 22 sierpnia. 


GOTÓWKA. 


Dei ry 248.000 
CZEEKL 
Nowy Jork 243.000—250.500 


WARSZAWA, 23 sierpnia. (Telefc- 
awozdawcy giełd, „Expressu') 


96.300. kk” 
45.850. A 
1 


Dolerv f 
DRUGI” NOTOWANIA WARSZAW. 


SKIE. 
WARSZAWA, 23 sierpnia. (Telefo. 
zwozdawcy etd. „Expressu ) 


Holandja — 93.000, 
Londyn — 1.108.000 
Nowy Jork — 243.500, 
13.650. 

150. 


Włochy — 10.500. 
Dolary kanad.. — 236.000. 


ZA 
Warsząwska giełda akcjowa. 


WARSZAWA, 23 sierpnia, (Telefo- 
tem od sprawozdawcy giełd. „Expressu') 
Na dzisiejszej giełdzie akcjowej pano 
wała od chwjli otwarcia tendencja zniż- 
kowa, która wyrastała z minuty na minu 
‘te Najlepsze papiery t. j, te w których 
subliczność najchętniej lokowała swe ka 
wtały i oszczędności, spadały z zastrasza 
nea szybkością i groziły dalszym spad- 
tiem, Na giełdzie baissa akcji nczyniła 
wielkie poruszenie, które wyraziło się w 
maczaym jch zaofiarowonin. Szczególnie 
wielkim wahaniom uleśły Chodorowy i 
Zieleniewskie, które w porównaniu z noto 
waniami wtorkowemi stracjły 30 do 35 
day. + PA Š 
Znacznej Mienie gły również Pa- 
wozy i Cegielskie, jak również papiery 
1aftowe ; bankowe. Zniżka ta nie jest ni 
czem usprzwiedliwiona, chyba brakiem 
gotówki i brakiem kredytu. Niektórzy w 
dzisiejszych kursach widzieli już punkt 
kulminacyjny, poniżej którego akcje 
kulminacyjny, poniżej którego akcje 
spaść nie mogą. Są jednak i tacy, którzy 
twierdzą, że najbliższe dni mogą przy- 
nieść dalszy spadek i jeszcze korzystniej- 
szą konjunkturę dla kupna. 4 
AW.—WARSZAWA, 23 sierpnia. 
Kijewski 550—530 
Częstocice 4200—3800—4000 
Cukier 6200—7750—6500 
Łazy 80—85—70 
Węciel 950—650—875 
Lilpop 165—140—145 
Modrzejów 1300—1425—1400, V em. 
1300 1150—1350 
Ortweim 160—140—150 
Bank Handłowy 1200 
Bank dla H. i P. 200—205—190 
Bamk Kredytowy 240—200—2600 
Bank Małopolski 90 
Bank Pol. Przem. Lw. 77 i pół — 70 
— 72 i pół 
Bank Zjedn. Ziemian 90—95 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 550—600—500 


DALSZE NOTOWANIA 
WE- 


ETA GIEŁDOWA 


Nowy Jork — 265.290. 
Tendencja dla wal‘ | 


DO 
WARSZAWA, 23 sierpnia. 


Marka polska 1.979, 
Warsawa 180% 
Nowy Jork 4.500,000. 


PIERWSZA PRZEDGTIEŁDA BERIŃSKA, 
BERLIN, 23 sierpnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy ZE „Expressu”). 


Warszawa — 2 250, 
Marka polska — 2150. 
Nowy Jork — 5.500.000, 
Londyn — 25,000,000. 
Paryż — 305.250, 
Wiedeń — 7.735. 

Praga — 161.500. 
Włochy — 236.500. 
Belgja — 243.650, 
Budapeszt — 30.800. 
Szwajcarja — 994.200. 
Helsingfors — 152.600. 
Hołandja — 2.165.000. 
Chrystjanja — 900.000, 
Kopenhaga — 1.020.000, 
Sztokholm — 1.462.000. 
Hiszpanja — 730.700. 


DRUGIE NOTOWANIA BERLINSKIE. 
BERLIN, 23 sierpnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu'”). 
D ałutowe bez 


rugie notowania w. 


Bank Zw. Ziemian 90—95 


Bank Wileński H. Prywat. 1470—147 
— 150 


Spiess 150—160—155 
Haberbusch 635—575—3%0 
Puls 70—60—62 
Gosławice 495—440—450 
Czersk 340—310—340 
Spirytus 1200—925 
Rylscy 40—36—38 


pe: Przem. Naftowy 605—550—572 
i pół 


Zach. T-wo dla H. i P, 35—47 
Bednarski 85 

Wildt 170—155 --160, 
Michałów 530—500—5t0. 
Firlej 150—140. 

Drzewo 45—52 i pół—50. 
Cegielski 135—105—116. 
Rohn 220—205—230. 
Ostrowiec , 1,*75—1.400 —1.500. 
Rudzki 540—500—520, 
Starachowice 820—755—800 
Ursus 260—200—210. 

Pocisk 130-140. 

Parowóz 150—100—116 


Zieleniewski 1,000—1.650—1.450. 


Żyrardów 30—31. 


Borkowski 105--110—107 i pół. 


Jabłkowscy 35—32. 
Ekspl. soli potas. 1.250. 
Cerata 450—435. 
Polbal 33—36—3. 
Ćmielów 200. 

Norblin 450—3410—360. 


Pol. Tow. Elektr. 160—.142 i pół, 


Nobel 310—265—270. 
Chodorów 850—800—8350 
Nafta 110—100—110. 

Siła i światło 405—450. 
Pustelnik 245—252 i pół—245 
Tow. akc, skupu skór 63. 
Kabel 175—160. 

Tow. Spółdz. 325. 


Papiernja „Xluczew“ 170—150—100, 


Unja  1400—1.125. 
Tendeucja zniżkowa. 


akcji słab”. 
PRZED%'SŁ- 


atla 
mem od sprawozd. giełdowego „Exprzssu' 
Czwarte, piąte i szóste notowania wa- 
łotowe bez zmiany, 


TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 23 sierpnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu ”). 


„EBAY zwi 


"rea 


Gieldy zagraniczne. 


GIELDA LOYNDYŃSKA, 


LONDYN, 22 sierpnia, 
Paryż — 81.30. 


Bełgja — 102.50. 
Holandja -— 11.53. 
Szwzjcarja — 5.18 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 20 sierpnia, 
Losdyn — 11.57. 

Be-lir — 0000045. 

Paryż — 14.37 ; pół. 

Szreojcarja — 45.97 i pół. 

Wiedeń — 00035 i trzy-czwarte 
* Kopenhaga — 47.45, 

ES — e, 

hrystjanja — 41.45. 

Nowy Jork — 254. 

Bruksela — 11.15, 

Madryt — 33.62 i pół. 

Włechy — 10.97 i pół. 

Praga — 742—747, 

Helsingfors — 697 i pół. 

Helsingfors — 697 i pół-—702 ; pól 

Chrystjanja — 61,25, 

Waszyngton — 376.50. 

Helsingfors — 10.44. 

Praga — 11.15. 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSEA, 


CHRYSTJANJA. 22 sierpnia. — 
Londyn — 27.82 

Hamburg — 0000150. 

Paryż — 34.50. 

Nowy Jork — 612. 

Amsterdam — 240.60. 


Zurych — 110. 
Helsingfors — 17.00. 
Antwerpja — 27.50, 


Sztokholm — 162.50. 
Kopenhaga — 114.10. 
Praga — 18.10. 


GIEŁDA NEW-JORSKA. 
NOWY JORK, 22 sierpnia. 
Kuts dzienny — 5 procent. 
Przekaz na Tad — 4.55.25, 
Na 60 dni — 4.52.00. , 

Na Paryż — 5.56. 

Na Amsterdam — 39.53. 

Na Kopenhagę — 18.63. 

Na Prage — 294. 

Na Berlin —.w płaceniu 0000025, 
Na Berlin — w żądaniu 0000026. 


GIEŁDA PRASKA. 


PRAGA, 22 sierpnia. 
Amsterdam — 13.65. 
Berlin — 0.09. 

Chrystjanja — 569. 
Kopenhaga — 650. 
ae ŻA 

Pain — 156 i jedna-ósma. 
Nowy Jork — 34.25, 
Wiedeń — 494. 

Marka niem. — 009. 


Cyrk i Menażerja MEDRANO 


Plac Dąbrowskiego. 


Jeszcze tylko kilka dni 
Dziś, w czwartek wielki pożegnatny 
BENEFIS 


CHARLESA ILLENEBA 


znakomitego pogromcy dzikich zwierząt 
Tylko dziś w dniu benefisu, słynnego pogromcy 
dzikich zwierząt— Karmienie Iwów i tygrysów w 
Elatce na arenie Charles Illeneb pokaże cuda 
w tresurze dzikich zwierząt, Dziś zupełnie nowa 
tresura. Nie na ekranie, a w rzeczywistości ujrzą 
dziś widzowie na arenie arenie cyrku „Medrano” 
oryginał filme „QUO VADIS”, ostatnie wy- 
stepy ulubieńców publiczności  Frikto i Amors, 
Ostatnie występy odważnego MORTONA. Ostat 
nie występy trupy ikaryjskiej FONTNER. 
Początek o godz, 8.30 wiecz. 


Orkiestra tymioniczną 
pod kier. p. M. Lewaka 


Marka polska -— 131ijedna-- irta. 
Paryż — 198. 
Bukareszt — 825 


GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 22 sjespnia. 


panja — 235 Irzy-czwar'2 
GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 22 sierpnia, 
24. 
7 i pół, 
burg — 0000135. 
yż — 30.85. 


NOWY JORK, 22 sierpnia. 
Dowóz do portów Atlantyt" I Golfu 
<000. 


W/ewnątrz 
I 


o — Z 


opad — 23,90. 
Grudzień — 23,88—23.93. 


Styczeń — 23.66, 
Marzec — 23.65, 
Maj — 23.60—23.62 
NOWY ORLEAN, 22 
Loco — 24.50. 
Październik —- 23.37. 
Grudzień — 23.37. 
Styczeń — 23.28. 
Marzec — 23.32. 
Maj — 23.29. 
BREMA, 22 sierpnia. — Notowana 
końcowe: 3.402.073 nominalny. 


SIENZNENZNONOJZN 
TOWARY 


WLR 


ierpnia. 


kamgarnowe; 
szewiotowe ii.p. 


_ Kon 
Mandeis 


U. 6-go Sierpnia nr. 1 
(dawn. Benedykta) 


sprzedaż hurtowa i detaliczna 


KGICKGEGKZKCKZNEKZKZSZSZE 


na dogodnych — warunkach. 


y 
ENZNZENENSENENENY 


Jedno z najwybitniejszych arcydzieł sezonu II! 


„GNIAZDO MIŁOSCI" 


Wietki erotyczny dramat wspóczesny w 2-ch serjach — 12 aktach. Wy 


świetlanych jednocześnie. 


W rolach głównych: Margita Barnay, Lidja Saimonowa 


Paweł Wegener. 


i 
Obraz wiasnościa T-wa FORTUNA w Warszawie. 


te. 5, 


Kł 


Melpomena 


Pisma amerykańskie drukują obecnie 
wspomnienia Van Gold — młodej, bo za 


ledwie 25 lat liczącej, artystki Pani Vanji: 


Gold w zeszłym roku wyszła za mąż za 
hogatege nlantatora bawelny, zamieszku- 
jacego w- Florydzie. Do tego czasu je- 
dnak wiodła niezmiernje barwny, burzli- 
wy | urozmaicony żywot, 


jako reżyserka wędrawnej trupy, 
ira podróżowała po całej Ameryce, za 


f 


puszczając się w jej najdziksze zakątki, 
Samotna, osierocona po śmierci ojca, 
ówczesna 


Mis Crawford 
ię na świecie bez krewnych, bez 
i bez dolarów. 
sobie zdolności sceniczne, e- 
na miss postanowiła poświęcić się 
teatrowi Że jednak zależność nie odpo- 
wiadała jej samodzielnej naturze —— wy- 
Tzekła się rół wszych najwnych, czy 
święcając się natomiast re- 


7 ji. Wobec niezmiernie niskiego po- 
siomi umysłowego widzów į słuchaczy. 
zamieszkujących prymitywnie osady i fer 
my, gdzie podówczas występowała ze 
swoją trupa, młoda panna -— wpadła na 
zupełnie amerykański pomysł 
1 zaczeła przysłosowywać scenarjusze 
Szekspira do upodobań publiczności, 
Opowiada o tym'w swoich pamiętni- 
kach z niezwykłym humorem, 
Tak naprzykjad, 
pojedynek w „Hamlecie odbywa się na 
rewolwery. 
W innej sztuce Szekspira, „Burza”, 
rolę Kallibana gra tresowany szympans, 
W głośnych „Zbójcach Schillera, w 
rozgrywającej się na biwaku, w 
lesie (grano notabene, sztukę pod golem 
nichem) 
wjeżdżają galopem auten 
Z cow-boy'ami miała dz 
lużo kłopotu, 
Prymitywne i surowe ich natury, abs 
solutnie nie mogły odróżnić prawdy od 


znj Cowboy'e 
Ina reżyserka 


gey; 

To też, gdy po raz pierwszy miss Crav 
ford zaprezentowała dziecjom Prerji tra- 
gedję Szekspira 

„Lady Mecbeth“, 
w której sma grała rolę tytułową, w 
pierwszej chwili oburzeni i wściekli cow- 
boy'e rimęli na scenę 


Teatr był przepełniony, 


sold czernił brwi. 

ię przy wejściu, Grali 
. Trójkąt małżeński: 
oś trzeci, W ostatnim akcie 


nikt nie grał 
benefisant dzisiejszego przed- 
óżni Nazywał się Figa- 


brala udział cała 
On — Arnold, ona —-L 
ecj — Figaro, ale mniej: 


a 0 to. 


em zaznaczyć) była 
y to, że go ko- 


Lydjs (zapomni 
żoną Arnolda. Nie 
chała, raczej odwrotnie, 

Figaro miał twarz ogorzałą i podobny 
był do Harry Liedtkiego, 
Lydja patrzała mu 
szeptała: 

« Porzucę Arnolda, zobaczysz, pē- 
jedziemy — dalego — daleko —— zoba- 
czysz — 


często w oczy i 


Był pierwszy dzwonek. 

Sała pełna po brzegi. Na galerji ścisk 
i hałas, Fodobno ja pani zemdłala. 
Doprawdy, było za duszno, 


Lydja pudrowała się w swym budu- |* 


a Í ten | 


„EXPRESS WIECZORNY" 


poty kobiety — reżysera. 


i cowboy'e. 


i chcieli zlinczować jadną pannę 
za to, że namówiła męża do otrucia kró- 


kaz 

Trzęba było użyć wielu argumentów, 
perswazji į próśb, zanim gniew dzikich 
pastuchów minął, 
Ofruty król musjał się trzykrotnie kłaniać 
widowni, zanim uwierzono, że naprawdę 


Żyje» 

Miss Crawford grała również „Bartka 
Zwycięzcę”, sztukę, preparowaną na spo- 
sób iście amerykański ze-słynnej noweli 
Sienkiewicza. 

Dramat zlokalizowano w ten sposób, 
że zamiast bitwy pod'Gravełotte, ogłoszo 
no bitwę pod Savannah, przyczem w epilo 
ju prezydent Washington, jeneralowie 
Kościuszko i Puławski oraz Bartek Zwy- 
a, wznoszą toast za pomyślność Sta 
nów Zjednoczonych! 

Sztuka miała kolosalne powodzenie i 
przyczyniła się do małżeństwa miss Craw 
ford, dając jej za męża bogatego i zako- 
chanego po same uszy planłatora bawcł- 
vy, wzamian za wątpliwe laury Melpo- 
Menyn 


peda szyb okiennych 


oraz wykonywujemy wszęlkie roboty 
szklarstwa wchodzące. 


J. Olejniczak i Smolnicki, iwn fe 1 
E EG RAE tk KŁ ŚJ 


KSCL OBROTU Jr. Różane! 


dla przedsiębiorstw han- | Choroby skóre wene- 


dlowych i przemysło | >, 

wych /posiąda na sktodzie | Pęze,iimoczopłe awe, 
i poleca slońcem górskim. 

et żę dg 1 skład DZIELNA Ne 9. 

sepr Przyjmuje od 8—10 i pół 

A.J. Ostrowski i od 48 

Łódź, Piotrkow: 
tcief, 3. 


„Czytajcie 
Republikę” 


Sufler pchał się głową do budki, 

Elektrotechnik nastawiał reflektory 
w ogrodzie „Zielone okno”. 

Arnold włożył garnitur marynarkowy. 

Figaro wciągał jesionkę, Czy powie- 
działem już, że grał rolę studenta? — Zre 
a to wszystko jedno. 

Trzeci dzwonek też był. 

Kurtyny jeszcze nie podniesiono, bo 
sufler zauważył, że zamiast „Djebljcy” 
wziął egzemplarz „Hamleta”, Wstrzyma 
no się. . 

Pierwszy akt wzbudził wielkie zain- 
letesowanie. Publiczność śledziła grę 
genialnej trójki z niekłamanym zaintere- 
sowaniem. Było cicho jakgdyby ktoś, ma- 
kiem zasiał. 

Był moment w sztuce, gdy na scenie 
byli we dwoje: Lydja i Figaro. s 

Arnold błądził za kuljsamj i od czasti 
do czasu zaglądał przez szparę na scenę. 

Lydja siedziała z nim na ławce. 

Elektrotechnik ściemniał światło, bo 
tak trzeba było, 

Djablica oplotła go ramionami. 

Przytuljł się do niej, jak do miękkiego 
aksamitu. 

Arnold błądził za kulisami j zerknął 
okiem przez szparkę w płóciennej ścianie 

Figaro wpił się w jej wargi. Wyprę- 
żyła się jak stal į Podsta mu usta, jak kie- 
lich wina. 

Za ścianą ktoś drgnął. 

I błądził nerwowo za kulisami. 


Z tajemnic czarnej magji i innego 
oszukańistwa. 


Postawić jajko końcem na stole, 

Trzeba jajem trząść tak długo, dopóki 
się ono nie zmiesza z białkiem, Wtenczas 
będzie można postawić jajo końcem Z 
tą sztuką lepiej czekać, aż jajka będą 
tańsze, 

Jak się stać niewidzialnym? 

Musisz wyhodować zupełnie czarnego 
koguta, Gdy dorośnie 7 miesięcy i 7 ty- 
godni, zaduś go w najbliższą noc pełni 
księżyca bez świadków. Na drugi dzień 
tozkraj jego żołądek, Znajdziesz w nim 
przylgnięty do ścianki czarny mały ka- 
wyk, zwany „melaryt”. Oczyść go, umyj 
w bieżącej wodzie i zachowaj. 

Ma on fę szczególną własność, że 
wzięty pod język sprawia, iż dotycząca 
osoba staje się niewidzialną. 

Przepis ten wyjęliśmy ze starego dzie 
ta „Jasnowidząca z Prevost", 

O ile nam wiadomo, nic było jeszcze 
wypadku znalezienia tego „melarytu ', 
ale nie trzeba się tem zrażać — jednego 
koguta zjeść, drugiego hodować ; t. d., aż 


do jakiegoś skutku, za który w każdym rz 
zie ręczymy, 
Zansyśloną liczbę odgadnąć. 

Zamyśloną liczbę każ pomnożyć przea 
2, dodać 4, sumę tę przez 5 pomnożyć, 
dodać 12, sumę pomnożyć przez 10, Wy- 
nik niech powie głośno, od tego wyniku 
odejmujemy w myśli 320 1 odrzucamy 
dwie ostatnie cyfry — pozostała liczba be 
dzie zamyśloną, 

Pietruszka w oczach rośnie! 

Nasienie pietruszki moczy się przez 24 
dni w silnej wódce i zasiewa sig ją W o- 
czach widzów w skrzynce, w której zie- 
mija jest specjalnie pod ten siew przygoto 
wana, A mianowicie: 

„o Dwie części popiołu z spalonych fasoli 
i grochowin i jedna część ziemi ogrodo» 
wej. 

Po zasianiu trzeba nasiona podlać da 
szczówką, przeciągu ansa 
penyal zazielenieje wschodzącą pietrte 
szką. 


Demoralizujący wpływ porwania Sabinek, 


albo Latające żony 
Wydawca uwozi żonę poecie, a krawiec porywa połowicę 
swemu klijentowi. 


Stał się skandal nad skandale i to w |Gomme. Poeta wszczął akcję rozwodową 
świecie literackim Londynu. Oto popeł-|i sprawę wygrał. 


niono, nie mniej, nie więcej, jak tylko 
kradzjeż żony z mieszkania 


znanego A EE nowelisty angiel- |przy tej samej ulicy Bronw 
Franka Arthura Swinnerstona. | sell Square, 


skiego, p. 

Sensacyjnej kradzieży dokonano w po 
czątkach bieżącego miesiąca, Gdy poeta 
wrócił do domu, zastał już tylko kartkę, 
w której paj Swinn2.zton pisze: 

Drogi mężu! 

Zostałam porwana, 

Nie czyń poszukiwań, gdyż jest mi teraz 
bardzo dobrze. Zostaw mi swobodę, a za 


wszystko, cokolwiek dobrego uczyniłeś, |część meżowskie*o dobytku, 


a nr. 55 będę ci-wdzięczną do grobul...* 
n a 2084, Poeta snać niezadowolony takiem 


„tmiłowaniem swobody” 
przez żonę, wszczął poszukiwania, które 


naprowadziły go na miejsce pobytu wiaro |aż w 


W kilka tygodni po sensacyjnej uciecz 
ce pani Swinnerston, z jednego z domów 
treet, Ruse 


uciekła z krawcem 
swego męża, niejakim Wiliamem Welie 
vegs' em — uchodzącą dotąd za 
wzór cnót — 
pan; Leonarda Vernon. 
Tylko pani Vernon 
vcjel "+ znacznie dalej 
i dla wszelkiej pewności zabrała ze sobą 
o wartości 
600 funtów szterlingów. Pan Vernon, zna 
ij kupiec londyński, zaalarmował policję 
tóra t 
odkryła gniazdo „latającej żony”, 
amilton, w Nowej Zelandjj. 


w 


łomnej żony. Mieszkała sobie, jak u pasa |gniazdku był również romantyczny kra- 
Boga za piecem, w Cliffton Villi, w De-|wiec — Wellivegs. 


vonshire, Złodziejem 
szczęścia 


okazał się wydawca 


Wszyscy się dziwili, że Arnold źle 
grał w drugim akcie. 

Krytycy w pierwszorzędnych krze- 
słach zacjerali ręce. 

W drugim akcie Arnold z Lydją byli 
sam na sam. 

Chwilę patrzał jej w oczy. Odpowie- 
działa dumnym wzrokiem, 

Potem wszedł Figaro, Arnold nachylił 
się nad budka suhe Zapomniał 
co robi 


dy wybieg? nibyto,w zdenerwo= 
a drzwi — krew doprawdy biła 
1 silnie w skroniach, 

W jej buduarze znalazł list następu- 
jącej treści: 

„Figaro! Kończysz wcześniej — 
mów zamknięty powóz. Dziś alba 


Arnold był dziwny, bardzo dz 
człowiekiem, — -— — = 

Inaczejby nie padł na sołę i tak spaz- 
matycznie tkał. 

— Panie Arnoldl 
na scenę! 

Podobno gra jego-w drugim akcie by- 
ła świetna, Krytycy w pierwszych rzę- 


Panie Arnold! — 


|dzch posmutnieli. 


A gdy opadła kurtyna—-inspicjent wsu 
nął mu do palta nabity ślepym nabojem 
pistolet, 

Inspicjent po przedstawieniu opowia- 
sR zauważył na jego twarzy uśmie- 
szek, 


Gdy spojrzał po raz drugi — Lydja u- 


Okna mie można było otworzyć, bo|śmieckała się i Figaro robił dyg w stronę 


dzwonek rozległ się po raz drugi i jnspi- 
cjent biegał nerwowo za kulisami, 
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publiczności, Kurtyna opadła. 


mk. miesięcznie. 


—  —|wożny uspokajali publiczność. 
ZWY! 


Ogłosz 


Ostatni akt. X 
Ludzie wstawał z krzeseł. Policjant i 
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Redaktor 1 wydawca Władysław Polak. 
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Arnold grał świetnie, Lydja, — — 

W pewnej chwili elektrotechnik źle 
przekręcij kurek į ciemność ogarnęła se 
nę. Schwycit ją za rękę: 

— Lydja! 

— Puść! — zasyczała, 

Na galerji tupano nogami, Elektrote« 
chnik oświetlił scenę. 

Figaro skończył swą rolę. Przebrał się 
i wyszedł z teatru, 

Zaciekawienie wśród publiczności 
wzrastała z każdą chwilą. 

— Kto był ten trzeci? — pytał gnie» 
wnie, 


— Jesteś dziwny. Mój drogi, są koble 


ty, które... 


Arnold czuł gorące. W skroniach pub 
sgwało jakow kute. 
~ I stało się tak, że rozległ się strzał, 

Nie zdziwił się ani jnspicjent, ani 4. 
żyser, Tak było w manuskrypcie. 

Tylko publiczność szemrała: 

— Bajecznie, świetnie, jakgdyby na. 
EO 


ja opadła na krzesło i kurtyna 
zwolna zsunęła się na dół, 

Dlaczego potem ktoś krzyczał — į wo 
żńy biegł z kubłem wody — n'ewiadomo. 

Publiczność wychodziła z teatru, 

— Koniec bajeczny! Ona — cudo- 
wnie, świetnie, — — 

A przed gmachem teatru stało pogoto 
wie, S 
I powóz zamknięty. 

Nikt jednak nie zauważył. — 
A zresztą wszystko jedno... 
Bols 
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